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Statystyko Importu do (iollcyL
(Telegram. „N. heformy")

ftledtrń, 5 października.
ZwiąiBk przemysłowców austryackich ogł i- 

Bza protest przeciw poruszonej w Sejmie gali
cyjskim myśli sporządzenia statystyki importu 
towarów z innych krajów austryackich do Ga
licy : Związek oświadcza, ze wniosę1 ten jest
oalszym krokiem w drodze w y o d r ę b n i e n i a  
e k o n o m i c z n e g o  G a l i c y i  i w e j ś c i a  n a  
d r o g ę  p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  w I a D n e 
g o ,  na wzói węgierski. N a t o  p r z e m y s ł  
a u s t r y a c k i  z g o d z i ć  s i ę  n i e  mo ż e .  
Związek protestuje przeciw temu, że od nieja
kiego czasu oddaje się dostawy pub'iczne w Ga
licyi przeważnie dostawcom galicyjskim, mimo, 
żi towary ich są gorsze.
■■ Nadto związek austryacki grozi Galicyi, Ae 
w  razie wykonania tego wniosku, k r a j e  z a 
c h o d n i e  n i e  z e c h c ą  s i ę  d a l e j  p r z y 
c z y n i a ć  d o  w y d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h  
w  G a l i c y i .  Galicy* przyczynia się do wszyst
kich tyci wydatków tylko l l 1/! prc.

P r z e s i l e n i e  w ę g i e r s k i e .
(Telegr. „Nowej Reformy").

bJilapeszt Partya niezawisłości zebrała się 
wczoraj wieczorem na konferencyę, na której 
minister handlu K o s s H t h  oświadczył, że m e  
n d a ł o  mu  s i ę  p r z e k o n a ć  k o r o n y  na  
r z e c z  s w e g o  s t a n o w i s k a ,  ale n i ć - r o -  
k o w a ń  n i e  j e s t  j e s z c z e  z e r w a n ą .  Par
tya niezawisłość: dąży obecnie do urzeczywi 
Btaieniu ekonomicznej samodzielności Reforma 
wy ooreza mnsi Lyć lednak przeprowadzoną, nie 
tylko dlatego, że także korona sobie tego ży
czy, ale ponieważ tworzy to dawny punkt pro
gramu partyi niezawisłości. Mówca proponuje 
stronnictwu, aby Sejm się dzisiaj nie odraczał, 
merytorycznie nie przeprowadził żaduej dyska- 
syi nad przesileniem, tylko wyłącznie zajął się 
sprawami wewnętrznemi Sejmu, jakotu wyborem 
wiceprezydentów w miejsce tych, którzy ustą
pili.

W  dyskusyi pos. E  a t k a i wystąpił ostro 
p r z e c i w  W e k e r l e m u  i żadał. by prezy
dent Sejmu wyraził mu naganę z powodu ostat
niego przemówienia. Kossuth wziął Wekerlego 
w obronę i oświadczył, że jest wprawdzie fak
tem, iz koalicya więcej nie istnieje, ale Wekerle 
miał prawo to powiedzieć.

Wkońcu postanowiono w myśl wniosku Kos
sutha, a b y  S e j m  n i e  o d r a c z a ł  s i ę ,  je 
dnakże 6 i 7 nie będzie posiedzeń, a następne 
odbyć się ma dopiero d. 8 b. m

O b a a i sanie dzielny.
Budapeszt U prezydenta Sejmu J u s t k a  

zjawiła się depntacya węgierskiej korporacyi 
przemysłowców, prowadzona przez przemysłow
ca Lazara. Depntacya wręczyła Justhowi pe- 
t y c y ę  o u t w o r z e n i e  s a m o d z i e l n e g o  
b a n k u .  Justh wyrazi! radość, że od Karpat aż 
do Adryatyku cały naród, wszystkie warstwy 
domagają się odrębności ekonomicznej Węgier. 
Bez ekonomicznej samodzielności W ęgry w pierw- 
szem starciu musiałyby nledz. Partya niezawi
słości z Kossuthem na czele jest zdecydowaną 
w a l c z y ć  o t ę  n i e z a w i s ł o ś ć  e k o n o 
m i c z n ą ,  czy to jako większość czy mniej
szość, jako rząd, czy opozycya.

r o k  x x v m .
P r e n u m e r a t ę  o r z  j  i m  u  J a t  
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T e l e g r a m y
z ania 5 oażdziernika

Rzym. Dzienniki donoszą, że papież doznał 
l e k k i e g o  a t a k u  r e u m a t y c z n e g o  w 
prawej noaze. Z rego powodu lekarze przybo- 
czn: zalecili mu nie odbywać oficyalnych an- 
dyencyj; minie to papież przyjął wczoraj kilku 
biskupów i prałató"’

K o n s t a n t v n O D O l .  Rosyjski amoasador wyje
chał do Liwadyi, aby być obecnym przy przy
jęciu m isji tureckiej.

Sankcya nsiaw-
Wiedeń. „W iener Z t g “ ogłasza aokumcity 

koncesyjne z 20 września 1909 dla k o l e i  
l o k a  l  e j  M u s z y  n a — K r y n i ca . Cesarz 
sanKcyonr.wał uchwalone przez Sejm galicyjski 
ustawy: W sprawie zmiany § 41 i 87 gal:c. 
u S i a w j  w o d n e ;  z 14 marca j i L u. kr. 
nr 38 W  sprawie udzielenia pozwolenia powia
towej w R i a ł e j  na zaciągnięcie pożyczki w 
3 7 7  400 K na pokrycie połowy kosztów budo
w y szpitala. W sprawie pozwolenia reprezen- 
tacyi powiatowej w D o l i  i ie ua za .ągnięcie 
pożyczki w kwocie 40 .0OO K.

O ni-uchomieale Sejmu cioskieflo.
Praga Wczoraj po południu odbyło się po- 

1 'edzenie komisji parlamentarnej Młodoczecnow 
i agraryuszy czeskich w kwesty! propozycyj, 
przywiezionych przez ministra Żaczka w spra
wie uruchomienia Seimu czeskiego. Chodzi o u- 
łozenie kompromisowego porządku dziennego. 
Szczegóły kompromisu trzymane są w tajemn* 
cy. Dziś przybywa tu minister Schreiner, aby 
poprzeć starania Żaczka u posłów niemieckich. 
W  razie pomyślnego przebiegu rokowań, mar
szałek ks. Lobkoyitz zwoła na piątek posiedze 
me przewodniczących klubów sejmowych, a na 
p o n i e d z i a ł e k  p o s :  e d z e n i e  S e j m u .  —  
Dotąd tylko radykai. czescy są przeciwni misyi 
Żaczka i wszelkim układom 1 kompromisom.

Rocznica anek&fl,
Wiedeń. ^Wiener Aber.DOStM wspomina że

dziś przypada rocznica aueksyi Bośni i Herce 
gowiny, dokonanej 5 października z. r. i za
pewnia oba kraje anektowane o najserdeczniej 
szych uczuciach sympatji ludności całego pań
stwa. Powszechnie panuje szczere pragnienie, 
aby Bośnia i Hercegowina szybko się rozwinę
ły ekonomicznie i kulturalnie i aby mające 
nastąpić wprowadzenie iustytaeyj koDstjtucyj- 
'iych przyczyniło się do nowego rozkwitu olu 
kraju.

Znlszcusile £lag wę^lersiSch,
Sarajewo. Wczoraj w nocy niewiadomi spraw

cy zerwali i z n i s z c z y l i  k i l k a  f l a g  w ę 
g i e r s k i c h ,  wywieszonych z okazyi pobytu 
^członków budapeszteńskiej Rady miejskiej.

Zmian; w 1*1oe« ĉ :‘.
Wiedeń. „YYiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz ze 

zwolił na odwołame z dotychczasowego stano 
wiska posła w- Sofii hr. T h  u rn  a, oraz aby 
posłowi temu wyrażono najwyższe uznanie za 
znakomite sprawowanie służby. Równocześnie 
zamianował cesarz posła dra br. G i s k r ę  po
słem w oofii.

E sląie bawrassftl o
Berlin. Mowa ks. L u d w i k a  bawarskiego, 

wygłoszona przy odsłoni jciu jego pomnika w 
Helmstadt, wywoła e w prasie tutejszej bardzo 
żywe komentarze. „Die Zeit“ wita z zadowole
niem jego napomnienie zwrócone do Niemców 
austryackich, aby nie Datrzyli za własne gra
nice „Nat. Z tgu podnosi, ze mowa ta wywmła 
żywe echo w Austryi. W  kołach niemieckich 
i urzędowych mowa ta nie wywoła korzystnego 
wrażenia. „Loc. Anz.“ przypisuje tei mowie 
wielkie znaczenie, zwłaszcza w cliwiii obecnej, 
gdy między Niemcami a Czechami toczy się 
walka. Natomiast wszechniemiecka „Tagi. Rund
sch a u  jest z tOj mowy barazo niezadowoloną 
i czyni księciu wyrzuty, że zakazuje Niemcom 
austryackim patrzeć za granicę.

■pRCUBlca nS fuav,isIcści D sJg2v;rI.
Sofia. Ministrowie wyjechali wczoraj do wczo

raj do Tyrnowy, gdzie dziś będzie obchodzoną 
uroczyście rocznica ogłoszenia niezawisłości Buł- 
garyi. Król wraca w nocy z zagranicy i uda 
się wprost do Tyrnowy, gdzie znajduje się tak
że krolowa z dziećmi.

iS w e is id a  s& ajiczjpaa?.
Belgrad Skupczynę zwołano na dzień 14 

b. m.
P o  p i s c e s le  b c z d a ń s k ia .

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi ze Lwowa: 
Pos. G ł ą b i ń s k  i otrzymał od lir. A e r e n -  
t h a l a  telegram z zawiadomieniem, że dnia 29 
z m. austro-węgierski ambasador w Petersbur
gu w drodze telegraficznej otrzymał polecenie, 
aby o ile możności wystarał się o odroczenie 
wykonania wyroku na poddanym austryackim 
Czesławie Z a k r z e w s k i  u Wskutek te; in- 
terwencyi rosyjskie ministerstwo spraw zagra
nicznych zwróciło się natychmiast do Wilna z 
oćnośnem poleceniem. Należy się spodziewać 
pomyślnego załatwienia tej sprawy.

Z a ta rg  w  S a fb liń ? .
Berlin. Donoszą tu z Charbina, że k j o n f l i k t  

m i ę d z y  R o s y ą  a N i e m c a m i  w sprawie 
podatków z a o s t r z a  s i ę.  Rosyanie ogłosili 
w Charbinie b o j k o t  t o w a r ó w  n i e m i e c 
k i c h .

Zamach na Ta?ta.
Nowy Jork. Jak z Portlaud donoszą, areszto

wany W iight zanewnia, że n ie  m i a ł  z a m i a 
ru z a m o r d o w a ć  T a f t a  i twmrdzi, że re
wolwer nosił dla własnej obrony.

Z kolei uchwalono wezwać Wyeziai kraj. aby 
przeprowadził potrzebne rokowania i przędło 
żył na następnej ses: i wnioski w sprawie u- 
r j g u l o w a n i a  g r a n i c  m i ę d z y  p o w i a t a 
mi  k r a k o w s k i m  i w i e l i c k i m .

Po załatwieniu jeszcze kilku innych spraw 
drobniejszych zamknięto posiedzenie o goóz. 2 
minut 5 po południu; następne dziś o godzinie 
10  rano.

© I ir a d y
Lwów. Lewica sejmowa obradowała wczoraj 

przez kilka godzin nad sprawami biezącemi. 
Obradowała także komisya parlamentarna pra
wicy

Lwów. Komisya b u d ż e t o w a  5'iłatwiła na 
wczorajszem posiedzeniu rubrykę: Reprezen a- 
cya i zarząd, oraz część rubryki: rolnictwo.

Komisya g o s p o d a r s t w a  krajowego przy
jęła na wczorajszem posiedztniu referat o spra
wozdaniu W ydziału krajowego w spiawie niż
szych szkół rolniczYch.

Komisya s z k o l n a  odbyła wczoraj posiedze
nie. Z arą* na wstępie posiedzenia ricoprezy- 
dent Kady szkolnej „rajowej Dembowski przed
staw ił nowego referenta szkolnego z iamieniaD n rL. , 1 t ■ 1 - - 1 I - .. n T n łT7 1 a lr 1 ustawił nowego referenta 
Rady szkolnej krajowej, inspeK-mia  ̂ . 
g o , który objął' ren mandat po ustępującym 
rw,erencie radcy szkolnym Baranowskim. I rze- 
wodniczący kom isji pos. B  a r d u r s k i pow itał 
nowego referenta i orosił wicepr. Dembowskie- 
go, aby Jruioniem komisji szkolnej wyrazi! 
msp. B aran ow skiem u uznanie za długoletnią 
pracę. Następnie pos. Haiban referował o szko
łach średnich. Dysk syi nad tym referatem nie 
ukończono. Dalszj’ ciąg posiedzenia komLyi 
jutro.

M I  PPŹOE BO  L s o s I? .
( Telefonem.)

LWÓW, 5 października.
W czoraj popołudniu wybuchł tu o l b r z y m* !  

p w ż a r  w f a b r y c e  s R u c z n e g o  k a m i e 
n i a  i d a c h ó w e k ,  położonej przy rogatce Ja
nowskiej. Fabryka :est własnością tow. udzia
łowego, którego akcyonarj uszami są: Bank hi
poteczny i kilku budowniczych i przemysłow
ców.

Pożai wybuchł w kotłowni s k u t k i e m  eks- 
p 1 o z j  i r o p y  n a f t o w e j .  Sądzą, że winę ka- 
casrroiy ponosi n i e f a c h o w y  p a ł a c  z, przy- 
ję iy  w nPejsce palae.-a stałego, powołanegro do 
wojska E k s p l o z j  i t o w a r z y s z y ł  o lb r z y 
m i huk.  Kotłownia, wielki d w u p i ę t r o w y  
b u d y n e k ,  w jednej chwili stenęla w płomie
niach. P o ż a r  b y ł  t a k  s i l n y ,  ż e  o g a s z e 
n i u  n i e  b y ł o  m o w y .  Wkrótce stanęły w 
p ł o m i e n i a c h  s ą s i e d n i e  d w u p i ę t r o w e  
b u d y n k i ,  konstrukcyi przeważnie drewnianej 
a mianowicie trzy susza: nie dachówek, budynek 
do fabrykacyi sztucznego kamienia i prasownia. 
Morze płomieni objęło olbrzymią przestrzeń. —  
S t r a ż  m i e j s k a  o g r a n i c z y ł a  s w ą  ak-  
c y ę  d o  z a b e z p i e c z e n i a  o d  p o ż a r u  s ą 
s i e d n i e  h b u d y n k ó w .  P o ż a r  p o t r w a  
n i e z a w o d n i e  c a ł ą  no c .

Z ludzi nikt nie odniósł szwanku, mimo. że 
we wszystkich budynkach trwała praca. Szko
dę obliczają na pół miiiona koron. Fabryka
była a s e k u r o w a n ą  w k i a k o w s k i e m  to
w a r z y s t w i e  u b e z p i e c z e ń .  Skutkiem po
żaru pozostało b e z  p r a c j  o k o ł o  300 r o b o 
t n i k ó w .

i tkspressyę aryi Mefistofelesa z Fausta. Z po
śród plejady całej wykonawców partyi Mefista 
nie zdarzyłc nam się słyszeć tak zrównoważo
nego, pełnego swobody traktowania frazy, tak 
błyskotliwego jej ujęcia i wyzyskania W pływ 
szkoły w łaskiej kładzie w śpiewie Di Jura pięt
no, p. eaewszystkieui na lekhiem, subtelnem 
prowadzeniu kantyleny, na swobodzie w rozwi
janiu lazy, na niesłychanej ścisłości poszano
wania tekstu muzycznego. Ta okoliczność wa
runkuje głównie artjstyczne w-rażenie śpiewu 
Didura, który ua długi czas zostawia słuchacza 
pod czarem.

W  drugim boncertancie, p. Julianie Pulikow- 
skim, skrzypku, profesorze konserwatoryum ki
jowskiego, poznaliśmy artystę niepośledniej mia
ry, który warowna wielką techniką, jak i sty- 
lowem poważnem wykonywani: m zbliża się do 
pierwszorzędnych wńnuozów skrzypcowych. — 
W  ,.Sona:ie Dyabelskiuj“ Tartiniego, tym naj
bardziej karkołomnym utworze popisowym, mo- 
żua było podziwiać spokój i skupienie wyko
nawcy, który nie zagubił ani jednej nuty splą
tanego bajecznie pomysłu, dając w całości jednę 
z najbardziej interesujących produkcyj. Że mu 
nie brak temporamentu polskiego, dowiódł p 
Puiikowski wr „Tarantelli“ 1 „Mazurka- W ie
niawskiego, w tych dwóch utworach, które za- 
wrsze zaobędą burzę oklasków, ilekroć wykona
wca odczuje w nich tchnienie ducha polskiego, 
i o ile znajdzie tak doskonałego akompaniato- 
ra, jakim się okazał wczoraj dla obu koncer- 
tantów prof. Lalewicz.

Zapełniona po brzegi sala trzęsła się wczoraj 
od oklasków, jakiemi rożentuzyazmowana publi
czność darzyła obu wykonawców, zmuszając ich 
do nadprogramowych dodatków wp.

R i r a  k r o i ł y .
(7  ele fonem.)

Lwów. Na wczorajszem posiedseniu Sejmu 
przed przystąpieniem do porządku dziennnego 
pos. Tymoteusz S t a r u c ł i  oświadczył, że pod
trzymuje swe zarzuty przeciw staroście z Rawy 
ruskiej co do brania przez niego łapówek.

Nastąpiły rozprawy nad nagłym wnioskiem 
pos. Skwarki w sprawie r u s k i c h  b i l e t ó w  k o 
l e j o w y c h .  Pos. G ł ą b i ń s k i zaznaczył, że 
akcya w sprawie napisów ruskich została wdro
żoną w centralnym urzędzie jeszcze przed kilku 
miesiącami i będzie załatwiona przychylnie sa
ma przez się, a nie z powodu presyi, nie pro
wadzącej do celu. WoDec tego w:ęc, że sprawa 
jest w toku, nie ma potrzeby, aby traktowaną 
była jako nagląca

Po przemowie kilku jeszcze mówców i mów
ców generalnych. n a g ł o ś ć  w n i o s k u  o d rz u 
c o n o .

^ Julszym ciągu dyskusyi przerwanej na 
ost niem posiedzeniu Sejmu, o sprawach szkol- 
nych, stypeiidyjuych i teatralnych, przemawiał 
p S tołyszewski i Leon Piniński, poczem wnio
ski komisyi przyjęto

Następnie p. W itold Korytowski przedłożył 
sprawozdanie komisyi budżetowej w sprawie 
aktu darowrnv hr. Heleny Mirowej na rzecz 
kraju na Domisszczenie 1 iu r  m i n i s t e r s t w a  
g a l i c y j s k i e g o  w V i e o n i u .  Sejm upowa
żnił Wydział krajowy do załatwienia tej spra- 

i ao zararcia odpowiedniej umowy z rzą-

"istepn ie uchwalono przeznaczyć ra  dziesię
ciolecie 1911— 1920 dotyczasową dotację po 
200.000 K rocznie na d r e n o w a n i e  g r u n-
t ó w  w ł o ś c i a ń s k i e

Do komisyi wodnej wybrano p. Kurowca.

Z  z z l i  K o n c e r t o w e j .
Jesienny sezon kom ectww krakowskich roz

począł się wczoraj pod dobrą wróżbą. Nazwi
sko Adama Didura, do niedawna jeszcze nie
znane, rozbrzmiewa dziś europejskim rozgłosem
i ,miało rzec można, że młody rodak nasz sła- 
v ę wziął w spadku po swych wielkich po- 
, rzedn^ach 1 j<*ko ar.ysta śpiewak Kontynuuje 
nić tradjcyi tych wyjątkowych sukcesów, ja
ki. o jły  kolejno udziałem Reszkego. Mierzwiń
skiego, Bandrowskiego i całego szeregu naszych 
największych mistrzów śpiewu.

Czy' Didur znajduje się już u szczytu swej 
śpiewaczej karyery, niepodobna rozstrzygać, 
ale że jest w pełnym rozkwicie swych warun
ków głosowych i swej energii śpiewaczej, to 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Przepyszny 
jego materyał głosowy imponuje dziś w pełni 
rozległością woluminu, a wspiera go znakomite 
wyszkolenie i ta młodzieńcza świeżość, którą 
śpiewak ten podbiia każdorazowo swoje audy- 
toryum. Jest to artysta w wielkim stylu, pa
nujący w zupełności nad całym arsenałom 
swoich warunków, rozrzucający z hojnością bo
gacza swe dźwięKi i zabai wiający swe pro 
dukeye pogodnym humorem, który sprawia wra 
ż.euie, jakby śpiewakowi temu raj większe wy 
siłki przychodziły bez trudu Takie wrażenie 
odnieśliśmy z wczora jszego koncertu.

W  programie znalazły s!ę wszystkie rodzaje 
utworów w jakich śpiewak tej miary celować 
powinien i we wszystkich tych utworach arty
sta c iiągnął najpełniejszy sukces. Jako basn ta 
p. Didui .joruje z większą swobodą górnym 
regestrem swei skali aniżeli dolnj m. ale czy
0g w niesni brycznej *zi też wielkie, ary. potu w pieśni iiry u  u j kunsztu, władanie

pisowej roztacza caiv - , ____.
głosem pewnością i swoboaą w atakowaniu aut, 
in.;eligencj° „ralctowaniu myśli muzycznej 
Ten kunszt naginania się do wsz akioh indy
widualności kompozytorów przejawił się w spo
sobie, w jaki Didur śpiewa pieśń Niewiadom
skiego lub aryę Że'eńsk.ogo, jak uwydatnia 
wdzięk i pointę aryi Mozartowskiej, a siłe

1 czoraj wieczorom około godz. pół do 9 rozo- 
szły sio w Klako wie sensacyjne pogłoski o groźnym 
wybuchu bomby w hotelu E.*yal, położonym u wy
lotu plantacyj' przy ulicy Drodzkiej. Według obie
gających wersyj, miał to być z a m a c h  na t l e  
t e r o r u  e k o n o m i c z n e g o ,  skierowany przeciw 
właścicielowi, czy dzierżawcy restauracji hotelo
wej. Jako potwierdzający te przypuszczenia mo
ment, przytaczano fakt znalezienia na miejscu eks- 
plozyi kartki z napisem: „ J e ż e l i  w y d a l i c i e  
k e l n e r ó w  n i e m i e c k i c h ,  h o t e l  z o s t a n i e  
w y s a d z o n y  w p o w i e t r z e " .  Pod temi słowy 
umieszczony miał być p o d p i s ;  P. P. S. D.

W obec powyższych wiadomości, na pierwszą 
wieść, o wypadku udali się na miejsce, celem prze
prowadzenia dochodzeń: dyrektor policyi dr Flatau 
wraz z radcami Swolkienem i Rękiewiczem i ko
misarzem Krupińskim. Przedstawiciele władzy za
raz po przybyciu stwierdzili, iż pogłoski o całym 
fakcie były bardzo przesadzone.

Według informacyj, zasięgniętych przez nas na 
miejscu wypadku, zajście miało następujący prze
bieg:

Około goJz. kwadrans na 9 wieczorem, gdy re- 
stauracye hotelową wypełniali goście, rozległa się 
s i l n a  d e t o n a e y a  w drzwiach restauracyjnych, 
prowadzących na letnią werandę hotelową, od stro
ny ul. Grodzkiej i św. Gertrudy. Du restauracji 
hotelu Royał windą podwójne drzwi, opatrzone ma- 
towtmi szybami, rozdzielone przeszło półmetrową 
szerokością. Otóż wybuch DaBtąpił między temi 
drzw arai, a w ślad za detonacyą rozległ sie dźwięk 
wylatujących szyb, które eksplozja w obu drzwiach 
wysadziła.

W ybuch pochodził z r u r y  ż e 1 a z n e j  znacznej 
grubości, o gwintowanem wnętrzu, jakby części ma
szyny lub szrubstaka, którą nieznany dotychczas 
sprawca, zaopatrzywszy w lont, zręcznie i bez tru
du zdołał między drzwi podłożyć, ponieważ z po
wodu matowych szyb nie mógł być dostrzeżonym 
z wnętrza restauracyi.

Sprawcą „zamachu- jest widocznie jakiś laik, 
o czem świadczy zewnętrzna nader problematyczna 
robota „bomby- i nieobliczona zupełnie ilość i siła 
materyaiu wybuchowego, prawdopodobnie z kalichlo- 
ricum, gdyż siła wybuchu zdołała zaledwie rozsa
dzić ściany rury i jedynie u s z k o d z i ł a  d r z w i .  
Dochodzenia i badania rzeczoznawców ustalą bliż
sze szczegóły wybucha i materyała wybuchowego.

O i e przypuszczać można, ma tu miejsce jakiś 
a k t  z e m s t y  o s o b i s t e j .

Na miejscu wybuchu gromadziły się do późnego 
wieczoru liczne tłumy publiczności. Za sprawcą 
wybuchu wdrożono docnodzenia

K r o n i k a .
Bsłar

Kraków, wtorek 5 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Płacy da i Fla- 
wli p. mm.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m  i c z u j :  Wscb d
słońca o godz. 5 min. 48, zachód o godz. 5 m- 10; 
długość dnia godzin 1 1  min. 22

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Z tamtego 
brzegu

T e a t r  l o d o w y :  „Powtórne m ałżeń stw o.
P o s i e d z e n i e  Izby handlowo-przemysłowej o 

godz. 4 popoł.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  
jesienne- .

Manewry

Z Rąfly miejskiej. Porządek dzienny jntrzeisze- 
go posiedzenia Rady m Krakowa obejmnje między 
innemi: projekt ustawy o obowiązkach właścicieli 
domów co do budowy kanałów, sprawę hali ma
szynowej stolarskiej, zakupno narcclł przy ul. Smo- 
leńrk na cele Instytutu przemysłowego, zmianę 
nazw kilku ulic, kredyt dodatkowy na dobudowę

domu ogrodnika miejskiego, wreszcie następujący 
wniosek sekcyi 1 i III:

Rad m. Krakowa wyraża zdanie, iż zachodzi po
trzeba wydania rozporządzenia w sprawl& dozwole
nia oglądania m:eszkań ze strony lokatorow już 
po wypowiedzeniu najmu i uważa za najodpowied
niejsze, aby w tvm celu wyznaczono stałe dla 
wszystkich godziny, a mianowicie od 1 1  do 1 albo 
od 3 do 5 z wyjątkiem niedziel i świąt, Biosow- 
nie do oświadczonej woli lokatora, z tem, iż prze
pis ma wejść w życie w braku porozumienia mię
dzy właścioielem a lokatorem.

Obchód S,owac!ciego. Z komititu obchodu jn- 
bilcu-zu Słowackiego otrzymujemy następujący ko
munikat:

Na posiedzeniu, które się odbyło w niedzielę 
w „Collegium Novum‘', przyjął komitet do wiado
mości sprawozdanie wydziału wykonawczego z do
tychczasowej jego działalności. Nad niektórem5 pun
ktami sprawozdania rozwinęła się żywa dyskusja. 
W sprawie pomnika Słowackiego nie przeprowa
dzono żadnej dyskusyi, gdyż dotychczas nie otrzy
mał wydział wykonawczy oficjalnej odpowiedzi 
w kwectyi stosunku komitetu jubileuszowego do 
Rady miejskiej w tym względzie. Następnie uchwa
lono:

Zaprosić Ra ię miejską na uroczyste nabożeń
stwo, które się odbedzie w kościele Haryackim d 
17 b m. o godz. 9 rano. Nabożeństwo to odprawi 
ks. prałat Krzemiński. Dnia 17 b. m. urządzić na 
plantacjach i w śródmieściu stoliki z puszkami, 
celem zbierania składek na rzecz gimnazjum real
nego im. Słowackiego w Orłowej. Uchwalono upro
sić Koło pań T. S L. i Koło pań „Straży Pol
skiej- , by się zajęły tą sprawą Dalej postanowio
no wydać odezwę, wzywającą mieszkańców miasta 
Krakowa, aby w dniu juoileuszu przystroili okna 
swoje biustami poety i iluminowali je kartkami.—  
Ze względu na liczne zgłoszenia się gości zakor- 
donowych w ybrano komisyę gospodarczą, Która ma 
się zająć przyjęciem gości, urządzeniem publicznego 
zebrania, oraz wydaniem odezwy do mieszkańców: 
m. Krakowa. W skład tej komisyi weszli na raz;e: 
prof. Michał Magiera, WŁ Wąsowicz i Maryn Sie
dlecka. Wreszciei uchwalono wnieść do Rady m. 
Krakowm prośbę o subwencyę. —

W  toku dyskusyi wyłoniła się sprawa uroczy
stego pochodu z kościoła Maryackiego do kościoła 
św. Auny, gdzie wszystkie instytucye mają złożyć 
wieniec na tablicy pamiątkowej Słowackiego. Tą 
sprawą ẑ ajął się osobny komitet, na którego czele 
stanął prof. nniw. dr Tadeusz Grabowski. Komitet 
ten porozumie się ze wszystkiemi dyrekcjami szkół, 
celem nrządzenia uroczystych poranków w dniu 
jubileuszu. Reprezentantka uniwersytetu luaowego 
im. Adama M ickiewicza, p. W itkowska, zwróciła 
się do komitetu z pruśbą. aby komitet włączy! do 
swego programu uroczystości także i program uni
wersytetu ludowego. Ponieważ komitet jubileuszo
wy zb względu na trudności techniczno, wynika
jące ze spóźnionego zgłoszenia się tejże instytucyi, 
nie mógł tej propozycyi załatwić, oddał ją do de
finitywnego załatwienia nowemu komitetowi. —  
W kwestyi nalepek uchwalił komitet nie przyjmo
wać tychże do sprzedaży, lecz zwrócić się do ko
mitetu lwowskiego z prośbą, aby ten oddał je w 
komis instytucyi kupieckiej, gdzieby wszyscy mogli 
je kupować.

Wkońcu przystąpiono do wyboru skaibnika i ko
misyi kontiolującej. Skarbniczką wybrano p. W it
kowską, a w skład komisyi kontrolującej weszli 
pp. dr Julian Gertier, dr Kazimierz Lubocki i 
Władysław Wąsowicz.

W  najbliższych dniach poda wydział wykonaw
czy komiteta szczegółowy program godzin r  uro
czystych dniach jubileuszu lć> i 17 b. m. ,.sz=l- 
kich informacyj, odnosząeycn się ao spraw  komi
tetu. udziela Bekretaryat: Adam Siedlecki (Garn
carska 4 ) i Karol Retmański (Topolowa oj.

Starostwo górnicze dla Galicyi w Krakowie 
będzie urzędowało od 8 b. m w nowych lokalach 
biurowych przy ulicy Karmelickiej 1. 42. Naczelnik 
starostwa, radca dworu dr Edmund Riel, powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie w dniu 4 b. m, 

Najechany przez samochód. Wczoraj wieczo
rem o gouz. 6 na ul. Wolskiej najechał automobil 
nr. S. 936 na wyrobnika Fefiksa Szwarca z Pół- 
wsia Zwierzynieckiego, zadając mu dotkliwe wpraw
dzie, lecz nie groźne obrażenia.

Zbiegła żona. Wczoraj po południu zgłosił się 
do dyrekcyi policyi niejaki Hryeak, służący z do
niesieni, iż zbiegła mu z domu jego 27-letnia żona 
Ewa i prawdopodobni podążyła do swego wielbi
ciela do Wiednia.

Katastrofa w teatrze w Bielsku, z  Bielska 
telegrafują nam: Przy onegdajszej katastrofie w tu- 
cejszym teatrze odnioołj- krawr»zvni
Zamorska, je j córka A. Krischke, kupcowa .tóża 
Belir, aptekarz W ladar, kupcowi Moses, »zyn’  
karz Lindenberg —  wszyscy z Bieiska 1 an o 
wiec Leopold Halir z Wibdnla. Oprócz tego 20 
osób odniosio lżejsze rany- H o s c i  osob które do- 
inały wstrząsu nerwowego w czasie strawnej| pa
niki, jaka powstała w pierwszej chwili, nie zdoła- 
no stwierdzić.

przyczynę katastrofy tłumaczą ŁOb’ ° w następu
jący sposób: Tuż obok teatru przechodzi tor kole
jowy z Bielska do Żywca Koiej przechodzi T.ak 
blUko, że w widowni teatru czuć było wy woiane 
przez nią wstrząśnieuia. Fiima budowlana Helmer 
i Feiner twierdzi, że stukatnra powały spadła dla
tego, iż na stryenn teatru znajdowały się różne 
warsztaty robotników dekoracyjnych, a czt, >te 
wstrząśnienia w tych warsztatach spowodowały 
oberwanie się stukatury.

Po spadnięciu sztukatnry powstała w pierwszej 
chwili straszna panika Rozległy się krzyki: Gdzie 
moje dzieci! Gdzie mój mąi! Ratunku! i t, d.

'a miejsce katastrofy przybyła komisya sądowa, 
celem zbadania przyczyn nieszczęścia i stwierdziła, 
ie  częste wstrząśnienia, wywołane bliskością tom, 
mogły bez wątpienia przyczynić się do krtastrofy 
Także silne oklaski mógł, przyczynić się do spa- 
drięcia sztukatnry.
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Minister dr Biliński podczas swego pobytu we 
Łwuwie przyjmował będzie reprezentantów władz 
i urzędów we środę dnia 6 b. m. o godzinie pół 
do 11 rano w gmachu namiestnictwa, we czwartek 
zsś przyjmować będzie osoby prywatne o godz. 10 
rano w gmachu kraj. dyrekcyi skarbu.

Proces Dawydiuka. Ze Lwowa telefonują nam: 
Wczoraj przed południem odbyło się przesłuchanie 
oskarżonego Dawydiuka. Przyznaje się on do mor
derstwa, lecz tłomaczy się, że nie miał na cela ra
bunku, tylko popełuił zbrodnię pod wrażeniom chwi
lowej złości do Stoifowej.

Nowe 8enr.ir.aryum naucz, utrakwistyczne. 
„Gazeta lwowska" ogłasza: Minister oświaty ze
zwolił na założenie w Czortkowie państw, semina- 
rynm nancz. męskiego z polskim i ruskim językiem 
wykładowym, z początkiem roku szkolnego 1909/10. 
Otwarcie tego seminarynm, mianowicie klasy przy
gotowawczej i I-go knrsn nastąpi w połowie bież. 
miesiąca.

Aresztowanie rabina. W  Wołoczyskach na po
graniczu Galicyi polieya rosyjska aresztowała ra
bina ze Stryja „w  brzydkiej sprawie" —  jak f i 
sze korespondent jednego pism żydowskich. Rabin 
ten był w roku zeszłym w Kielcach, gdzie jnż 
wtedy wykryto jakieś jego oszustwa i ogłoszono 
o nich w gazetach żydówskicn. Korespondent koń
czy: „Szczegółów i przyczyny obecnego uwięz!e 
nia nie mogę niestety opisać ze względów przy
zwoitości..,1*

Kursa dla kolejarzy. Biuro korespondencyjne 
komunikuje z Wiednia: Od szeregn lat odbywają
się przy dyrekcyach kolei państwowych dla więk
szych okręgów kolei kursa przygotowawcze w celu 
zaznajomienia aspirantów urzędniczych w drodze 
systematycznego wyszkolenia z przepisami o słnż- 
bie taryfowej, transportowej i rachunkowej. Także 
na wiosnę n. r. odbyły się 4  takie kursy, miano
wicie przy dyrekcyach kolei państwowych we Lwo
wie, Lincu, Villach i Pilżnie. Wskutek zamierzo
nego zaprowadzenia nowego regulaminu ruchu, ja- 
koteż ncwej taryfy towarowej lokalnej na austrya- 
ckieh kolejach państwowych okazała się potrzeba 
jeszcze w bieżącym roku odbycia dalszych kursów, 
które się odoędą w październiku i listopadzie w dy
rekcyach kolói państwowych we Lwcwie, Wiedniu, 
LiUtU i Pilznie.

aby Toistoj przedłożył jej ten odczyt do cen
zury.

Wyścigi balonów. Z Zurychu teiegnifnją: Pier
wszą nagrodę w jeździe baluiiów na wielką odle
głość otrzymał balon „Ressen'*, który wylądował 
w Beneszowie w Czechach; przeleciał przestrzeń 
455 kim.

Bunt W  w i ę z i e n i u .  Z Lizbony telegrafują: 
W  więzienia w Centa wj bnchł bunt więźniów. 
Podpalili oni więzienie i w ten sposób chcieli 
uciec Ce cm stłumienia buntu, wezwano żołnierzy; 
wiciu więźniów zginęło lub odniosło rany. Bui-t 
stłumiono pu długiej walce i ugaszono ogień.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta lwowska" 
ugłasza: Namiestnik zamianował inżynierami ad- 
junktów budownictwa: Stefana Bogusza, Włodzi
mierza -Janowskiego, Maryana Starzeckiego, Ludwi
ku Wierzbowskiego, Stanisława Siebauera i Libe- 
rata Krasuskiego, a adjunktami budownictwa pra
ktykantów budownictwa. Jana Fischera, Stanisława 
Kędzierskiego, Józefa Transplera, Tadeusza Pia- 
skiewicza i Brouisława Tylkę, oraz ukończonych 
słuchaczy politechniki: Zygmunta Weisberga, Ta
deusza liakulskiego i Aleksandra Zafwarnickiego. 
Namiestnik przeniósł inż. Jana Kopystyńskiego z 
Tarnoj ola do Krakowa, inż. Jana Batyckiego z N 
Sącza do Lwowa, adjunkta bud. Karola Gawrona 
ze Lwowa do Tarnowa i prakt. bud. Aleks. Bober 
skiego ze Lwowa do Tarnowa.

Wyższy sąd kraj. w Krakowie zamianował au- 
sknltantaini sąd. praktykantów: Kazimierza Adama 
Wierzchowskiego, Zenona Barbaćkiego, Włodz. Zy
gmunta Ursla, Leopolda Suessera i dra Romana 
Palińskiego.

Zapisy ś p. Konstantego Wołodkowicza. —
Zmarły przód rokiem w Odessie ś. p. Konstanty 
Wołodkowlcz, znany filan*rop i twórca „Domn a- 
kademickiego“  zapisał jak wiadomo 342.000 rubli 
na cele humauitarno-społeczne. Z sumy tej otrzy
mały instytucye krakowskie i litewskie następujące 
legaty:

Akademia umiejętności w Krakowie, n» urządze
nie i utrzymanie stacji naukowej polskiej w Rzy
mie, jako wypełnienie danej obietnicy —  8000 
rubli.

Lwowski uniwersytet na stypendya im Wołod
kiewicza, dla młodzieńców narodowości ruskiej, u- 
redzonych w Galicyi, mających stopień naukowy 
uniwersytetu lwowskiegu lub krakowskiego, na dal
sze stulya w rankach przyrodniczych, wattmaty- 
cznych, agronomii lab medycynie —  36.000 rubli. 
Zakład im. Brata Alberta w Krakowie 5000 rubli 
na v arunk&ch. wskazanych przez egzekutorów. — 
Tow, opieki nad ubogismi b^zdomnemi dziećmi w 
Krakowie, założone przez Felicytę Żurawską 5000 
rubli. Szpital im. Heiclów w Krakowie, 5000 rb. 
na utrzamanie chorych niezamożnych, pocnodzących 
i państwa rosyjskiego.

Samobójstwo milionera, z Wiednia telefonują 
nam: Amerykański milioner Pulitzer, który się za
strzelił w Grand-Hotelu, zapisał testamontarnie 
swój majątek wiedeńskiemu Towarzystwu ratunko
wemu.

Odczyt Tołstoja W  Berlinie. Z Petersburga 
telegrafują: Hr. Tołstoj otrzymał od policyi berliń
skiej, że odczyt jego, który miał wygłosić na kon
gresie pokojowym w Sztokholmie, nie natrafi na 
tradności w Berlinie. Polieya oerlińska żąda tylko,

Wysiawa m  i m i l n  f ó M ś U .
Przez cały dzień niedzielny i wczorajszy 

trwału zwiedzanie wystawy prac uczniów rąko- 
dri.ielniczych, która otwartą została w niedzielę 
w salach Izby rękodzielniczej na „Kotłowem".

l)o  wystawy tej nie można przykładać zbyt 
wysokiej miaiy wymagań, gdyż jest to wysta
wa samodzielnych prac u c z n i ó w ,  młodych 
chłopaków, którzy są dopiero na ukończeniu 
nauki rzemiosła i nie mają jeszeze tej prakty
ki i biegłości, iaka jest przywilejem majstrów 
lub czeladników, dla tego dorobek tych młodo
cianych pracowników, przedstawiony na wysta
wie, musi nas zastać wyrozumiałych i jowinien 
wywołać nznani« dla starań majstrów, którzy 
do takiej doskonałości zawodowej doprowadzili 
młodzież ich opiece powierzonej.

Wystawa urządzona została w czterech sa
lach i mieści 221 okazów z różnych kategoryi 
rękodzieła.

Zacznijmy przegląd od sali wielkiej, cechowej, 
której znalazło pomieszczenie najwięcej w y

stawców ze swemi okazami. Mieszczą się w niej 
okazy z dziedziny blacharstwa, ślusarstwa, cy- 
zelerstwa, pilnikarstwa, introligatorstwa, malar
stwa dekoracyjnego, cukiernictwa i piekarstwa. 
Po prawej stronie wejścia zwraca uwagę wy
stawa prac uczLiów z fabryki wyrobów plate
rowanych M. Jarry —  Widzimy więc prace 
uczniów tej fabryki: Fr. Kozioła nimfę, -wyko
naną w ckińskiem srebrze, Jana Kołodzieja 
czajnik, Józefa Kudelskiego kurek mosiężny, 
St. Krumkowskiego maszynka do kawy, W. Ry
cyny i M. Rauzy dzbanki do kawy, J. Sobika 
lustro w srebrnych ramach i lampę wiszącą 
kościelną.

Bardzo ładne okazy roboty cyzelerskiej i gra- 
wirowania dali: Stanisław Zając „Polowanie 
za szczęściem", K. Kowalski „Powitanie" i „Zo
się“ z „Fana Tadeusza", M. Makowski ramy
do obiazu w stylu zakopiańskim, Wl. Heinrich 
artystyczne lichtarze mosiężne, Jana Gruszczyń
skiego efektowny żyrandol 

W  pobliżu znajdują się wyroby kotlarskie

i blacharskie. Tomasz Jaśko z pracowni p. St. 
Pienia, dał ładnie odrobiony mosiężny czajnik 
i rondel, Jerzy Pieńkos z pracowni p. Kumera 
wystawił górną część nasady szczytu wieży.

Na osonnym stole pomieszczone zostały oka
zy z pracowni p. Grodzickiego, znanego elektro
technika i mechanika. Uczeń tej pracowni Fr. 
Winiarski wystawni doskonale wykonarą pompę 
do zgęszczania gazów. Jestto model pompy, za 
pomocą której można napełniać halony skroplo- 
cemi gazami Podobno rząd francuski ma za
miar zakapić wynalazek p. Grouzickngo do ce
lów awiatyki.

Bardzo obfity w okazy prawdziwie prakty
czne i nieraz artystyczne jest dział ślusarstwa, 
reprezentowany w tej «amej sali. Model znane
go z bruku Krakowa „Smoka" wozu do wywo
żenia Krakowa śmieci, pomysłu p. Kosobnckiego, 
praca ucznia Piotra Szewczyka, zwraca po
wszechną uwagę. Obok znajduje się okucie 
dyszla, dzieło J. Marchefki z pracowni p. Ro- 
żyńskiego, przyrząd do centrowania kół rowe
rowych z pracownj A. Wróblewskiego, wyko
nany przez ucznia A. Drużkowieckiego. Dalej 
widzimy tam całą kołekcyę pilników z fabryki 
p J. Sądła, wykonanych przez ucznia Bonifa
cego W ójcika, kutą lampę żelazną, artystycznie 
pomyślaną wystawił A. Kryza z pracowni ślu
sarskiej Habrzyka, prasę do kopiowania Try 
tulski a uczeń p. E Midowicza wystawił do
skonale skonstruowany zamek. Z  zakładu p 
Gramatyki pochodzą: żelazna w kształcie chaty 
kaseta, zamykane ramki żelazne w kształcie 
kapliczki i ciężka szkatuła, dzieła uczniów: 
Gontka, Podmagórskiego i Franaszka.

Na stole bocznym widzimy przeróżne wyro
by ślusarskie uczniów pracowni p. Karola 
Uznańskiego; za tera w osobnej gablotce kute 
lichtarze i bukiet róż żelaznych, bardzo ładnie 
pomyślane szkatułk. na pieniądze, ozdobne 
zamki, ozdobne kasety w formie domków i t. p., 
których -wykonawcami są uczniowie: Zjgmunt 
Michalik, Edwaid 5rokop, Oleksy Koz.ara, An
toni Ryglica, A. N jwak, Kazimierz Augusty- 
nek i Henryk \V ordliczek.

Ale jasne pojęcie o wyrobach ślusarskich 
dać mogą dopiero liczne rozwieszono w tej sali 
rysunki, niejednokrotnie bardzo pomysłowe. —  
Jest to plon wykładów dla uczniów ślusar
skich w szkole Frani iszka Józefa przy ulicy 
Dietla pod kierunkiem prof. Liiienthala i w 
szkole na Kleparzu, gdzie rysunków7 uczy p. 
Pększyc. Z  rysunkami wystąpili uczniowie: W. 
Wanielista, Roman Radoń, W incenty Kamiń
ski, M. Nodzeński, J. Nowak, M. Madeyski, J. 
Rychlak, A. Kreza, J. Topolski, Bolesław W ój- 
towicz, M. Hauser, J. Paehroń, S t Kapusta, M, 
Lipka, Szcz. Franaszek, K. Tymek i Jan Su
chy

Niemniej boga ty _ jest dział introligatorstwa. 
W  dziale tym widzhny kunsztowne oprawy 
książek, trwałe a gustowne i pięknie zdobione 
na okładce lub po brzegach. Z pracami swemi 
wystąpili uczniowie: Feliks Fioł, Jan W ojcie
chowski i Staniała ”  Ceudrowicz z pracowni p. 
R. Jahody; dalej Bronisław Elgiert od p. Rp- 
petowskiogo, Kamiński od p. W ójcika, E. Na
tanek od p. Schrotuwej, W. Kosiarski od p. 
Schramma, J ’ Kopacz od p, Kwisa, K. Kuda- 
siewicz od p. Ziąbha, St. Hanuszkiewicz i A n
drzej Golik od p. Furdzika. Piękna okładka z 
herbem i klamrami jest dziełem Jana Kanckie- 
go, ucznia zakładu p. J. T rębacza .

W ystawy w tej sali dopełniają okazy cukier
nicze (wyrooy i rysunki zawodowej szkoły cu
kierniczej). Stefan Leib, uczeń fabryki cukier
niczej p. Józefa Siermontow skiego, dał klosze 
cukrowe z makaronikami i ciastami, Feiiks Ża
rów z cukierni p. Piątkowskiego wyr ta w ił efek
towny (zapewne i smaczny) tort, ozdobiony lirą 
cukrową. Czekolada z pracowni p. Piaseckiego 
została wczoraj na miejscu przez gości wysta_

wowych „rozpróbow any tak gruntownie, że 
nic z okazów wystawowych nie zostało. Bar
dzo zajmująco przedstawia się gablotka wyro
bów piernikaiskich p. M. Urbańskiego, który 
wyrolam. swemi na wzór zagraniczny, lecz 
lepszemi od zagranicznych, zdobył sobie już 
uznanie w Krakowie.

ODok wyrobów cukierniczych, naturalna rzecz, 
znalazły pomieszczenie wyroby piekarskie (buł 
ki, rożki, plecionki, pieczywo luksusowe i t. p.) 
z piekarni p. Stan. Długoszowskiego, bardzo 
smacznie wyglądające i, co rzecz dziwniejsza, 
wcale nie tak znów małych rozmiarów.

Jak gdyby dla dekoracyi wystawy okazów 
cukierniczych i piekarskich, całą lewą ścianę 
sali zajęły prace uczniów malarstwa dekoracyj
nego, oryginalne w pom-śle, które wystawili 
pp. Turoczy, Boczarski. Sieczkowski; obok wi
dnieją rysunki mozajkowe Tadeusza Wilkosza. 
Icianę ponad stołem zajęły rysunki wieczorne

go kursu dla uczniów rękodzielniczycn miej
skiego Muzeum przemysłowego.

Salę drugą zajęły wyroby szewskie, przedsta
wione w okazach naturalnych i rysunkach. Na 
wystawę nadesłały wyroDy swych uczniów (ka- 
maazki męskie i damskie, lakieiy, buciki żółte, 
półbuciki, sznurowane, zapinane i t. p.) nastę
pujące pracownie pp.. B Lacbera, Fr. Wincen- 
eiuka, Andrzeja Lassaka, Józefa Wałeckiego, 
Szymona Fuchsa, Fr. Bani, M. Olszewskiego, 
A. Repszowej, J. Wernera, J. Ochmańskiego. 
Wł Butrymowieza, St. Paszkóta, oraz Szotar- 
skiego. Jako wystawcy w tej dziedzinie wystą
pili uczniowie: M. Bernadzikowski, Fr. Kopf, 
Jan Cywicki, Józef Korczyński, Józef Jeleń, 
Józef Szymoniak, Józef Bania, Jakób Nowak, 
Ludwik Struś, Ludwik Kaczmarczyk, Józef Wo- 
dzicki, K, Sztandar, K. Ranz, J. Rzepisko, Pa
weł Kocoł i St. Trąbka.

Dział szewski należy do najlepiej obesłanych 
na wystawie i świadczy o prawidłowym rozwo- 
ju tej gałęzi naszego rękodzieła.

W  sali trzeciej znaleźli pomieszczenie stola
rze, tokarze, tapicerzy i kapeluszuicy. Stolarze 
wystawili części umeblowania pokojów: sypial
nego i bawialnego, oraz pojedyncze okazy róż
nego użytku. Bardzo ładną wiśniuwą komodę 
dał Józef Szczypała, uczeń pracowni p J, W i
śniowskiego, dalej wystawili: szafkę na bielizne, 
uczeń Iguacy Gowin, - stolik dębowy okrągły 
i kizesło uczeń T. Ciupek z, pracewni p. Ligę
zy, łóżko dębowe, uczeń J. Skalski z pracowni 
z pracowni p. Bobra. Praktyczna szpiżarka ku 
chenna z białego drzewa, oraz stoł i dwa stołki 
pochodzą z pracowni p. St. Ziętkiewicza, a*wy 
konane zostały przez uczniów: M. Kozielę i M. 
Widełkę; rzeźbiona, w połowie oszklona szafa 
jest dziełem ucznia Antoriego Matyły, z pra
cowni p. Al. Okrutniewicza. W  zakres kołodziej- 
stwa wchodzą 4  koła do wozu wykonane w pra
cowni p. Skalskiego przez ucznia Fr. Paterka. 
Szafę z białego drzewa o trzech przedziałach 
wykonał uczeń Jan Gondek z piacowni p. J. 
Kielara na Grzegórzkach, z tej samej Dracowni 
pochodzi biurko wykonane przez St. Olszow
skiego. Piotr Kizoń i Maryan Padechowicz ucz
niowie pracowni p. W. Bobra, dali: pierwszy 
krzesło w stylu niemieckim, drugi szafkę nocną. 
Angielski fotel dzieło ucznia Floryana Łabu- 
skiego, ze znanej pracowni tapicerskiej p. Ka
jetana Dudziaka, kanapę w stylu Lwika X IV  
wystawił uczeń St. Basista z pracowni p. Schud- 
maka, fotelik o zgrabnych kształtach wykonał 
Szymon Duda z p. Stachowskiego, a fotel z zie
lonego pluszu jest pracą Andrzeja Urbanh. z pra
cowni p. St. Iglickiegcr.

Na ścianie tej sali rozwieszono rysunki mo
delów kapeluszy damskich, jest to jednak n a j
słabsza część wystawy.

W  sali czwartej, najmniejszej, dominują kra 
wcy, którzy wystawili bądź całe, bądź poszcze
gólne części odzienia męskiego i damskiego. —

Bardzo ładnie odrobione części ubrania męskie
go dał uczeń Józef Śliwa z pracowni p. Niżni
ka, Józef Miś z pracowni p, J. Kurdziela wy
stawił togę dziekana wydziału medycznego da
lej widnieją ubiania, praca uczniów Piotra 
Drwala z pracowni p. Kadłużka, Stan. Nowaka 
z pracowni J  Bapskiego, WŁ Kłaputa z praco
wni p. J. Kumali, Michała Gondery z pracowni 
J. Zif lińskiego, St. Kłeckiego z prac. J  Prok- 
scha, J. Sady’ego; J, Magiery i J Białego z 
pracowni J- Noworyty. Sukienkę damską oraz 
rysunek modelu spódnicy, noszonej na dwie 
strony, wystawiła p. Marya Faciorkowska z pra
cowni p. Ry chwała, wyroby futrzane, t. z w. 
noznik i dywanik wystawił Stan. Dybał. I  ten 
dział krawiecki również jest uzupełniony szere
giem rysunków, zawieszonych w sali.

W SDisie powyższvm prawdonodohnie opuści
liśmy niejedno nazwisko młodocianego wystaw
cy, które również na wyróżnienie zasługuje.

Że wystawa ta była dobrym pomysłem, świad
czy melylko liczna frekweneya zwiedzających, 
ale i to, że bardzo wiele osób korzysta z oka
z ji  i na miejscu zakupuje wystawiono przed
mioty, szczególniej z zakresu stolarskiego (czę
ści uineblowań pokojów) i artystycznego ślu
sarstwa (ozdobne klozety żelazne), tem samem 
dając piękną satysfakcyę ii moralne uznanie dla 
dzieła rąk młodych pracowników.

W ystawy takie, jak to podniósł jeden z mów
ców podczas uroczystości otwarcia, powinny być 
częstsze i liczniejsze, a urządzane są nietylko 
w Krakowia

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Buca
Kraków- 4 października 

HOTEL CENTRALNY: Jozef D jtDewicz i, Nowego Dwo- 
ru (Krtl. Pol.-), Karol Sachsi i  Zawurc;a (Król. Pol.), 
Bel iks Forster z Ołomuńca, Wincenty Jodłowski z Pacz
kowa, Władysław Walczyński z Krako wa Ignaej Zem- 
brzyrki z Kocmyrzowa, Rudolf Pacmrkowski z Grnszczyc, 
Marya Gunther z Bystry, Roman V ierzbowski z Warsza
wy, Stan. Herschtal z lodziną ze Suchy, Henryk Kappe- 
ler z WTiednia, Adam Żel owsii z Lublina, Bronisława 
Fatscha z Waldenburgs. Śląsk) Alojzy Otho z Not ego 
Sącza, Karol Rzepacki z Poznania, Antoni Kupka z Przy
borowa (Moiawa), Stanisław Domański z War-szawy, Jó
zef KoziebroJzii z Dźwiniaciki, Adolf Grosz z Lipto Mi- 
kio* (Wtgrz), Leon Strassberg z Czerniewice, Alek . nler 
Bronikowski z Dąbrowy, Leon G udski Brzeska Nowe
go (Król. Pol.), Konstanty Ciepliński z Sosnowca.

HO TEL POLuERA. Bernardowowie Chrzanowscy z Po
znania, prof, Pulibowski z Kijowa, Marya Treterowa zc 
Lwowa. Róża Pikówna z I imanowy Marceli Heggi nber- 
ger z Ooieki, Andrzejowie Sławscy z Piotrkot, a (Kiól. 
Pol.), dr Andrzej Diyoky z Locse (Węgry), Helena Ja- 
tatrwska z Częstoihowy, Michałowie Waliccy z Przeczni 
(Król .PoU, Ludwik Wocher z Trembowli dr Tadeuszo
wie Estreicherowie z Warsza yy, Marya Karczewska z 
Zakopanego, Gn°taw Pumn i r z Wiednia, Idzicław Wy
socki z Jaworowa, Herman Ringelbeira .  Tarnowa, Han
na Lublicsa z Warszawy, Karol Kannesch z Segeng.ttes, 
Michał Struszkiewirz z Czarnego Dn^ajca, Dominik Hai
der : Wieama, Oiyiia Grunberg z Warsza.ry.

HOTEL pod ROZĄ: Franciszek Janicki z Ncwego Sąosa, 
Bronisław Dębski z Podgaja, Antoni Władyga z Vy’ ol- 
bromu (Król. Pol.), Stanisław Śliwiński z Ostrowa, Marya 
Szafer z jlielca, Bronisława Pnybojewska z Warszawy, 
Gizelt Wilk z Wiednia, dr Stanisław Kaczu/ra z ń dv- 
ki. Felicyan Bogucki Lndwik Frei idelsberg Frcindei z 
Pilzna, dr Grzegorz Stanisławski z Kijowa, Michał Sęk 
z Tarnuwa, Marya Reichel z Haczowa, Olga Jarmołeńko 
z Granicy, Lidya Parfsin z Częstochow,’ ,

HOTEL SASKI: M. Basakowski, W. Riedel z Wiednia, 
B, Kruszewski z Borysławia, J. Kuszewska z Zakopane
go. K. Zdrodowski z Kielc, 11. ilerzmann z Eran/urtn, 
H. Gubermann z Przemyiia, P. Scnenhamer, M. Strompf 
z Wiednia, M. Masson r p ryż* K. Kosiba z Jarot-awia, 
Wł. Palacz z Foznania, E. Harbich z Ciaszyna, K, Pi- 
liński z Tarnowie.

SOBDLEMiKI Masnsgn Teoarto i t e t Ł id i
i ® i j  i t a t ó c i i  M i e j ,  in

mm
w  f c r a & o w l e ,  p r z *  2 1 .  G r e u z k i e ]  1 .  3 poi la to y a

;  l i i i i  « i i i i 3r l i ! i »
z r .  w u t t  i ś w i l  zi Cl 134

Zakład arty styczno-k-.mieniuski
i budowlany

J ó z e f o  K u l e s z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 
wjeb pomników zpiasnawca,gra
nitu i marmuru. Podejmuje aię 
t ykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759.

234 131 0

(wyłączając mąkę, cukier i sól), 
członkom ekonomiczego związku
urzędników i profesorów. 383 15 o

Kały fiynak. róg ul. rnWmi]. «

modele paryskie i wiedeńskie, poleca na sezon 
obecny Salon mód

Krabów, Mikołajska U , 1 p.
Przyjmuje się kapelusze do przerabiania i prze- 
fasonowanla po cenach przystępnych. 415 3 5

H f T U D A  B t ł U T I A
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c i s a  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ. 

z wyższ. tfykształć

W ł o c h z wyższem wykształć

4ł 1 -oryańska 25 , I p.
4226 29 O

H t o ,  u B-C.
375 4 0

S s a  E a to K S  z eiw i m
f i  u t o m o b l l
jazdu za przystępną ceno do sprzedania. Wia 
doiność w Garażu Rudawskiego, ul. Zwierzy
niecka. Tcl. Q0U. 414 1 3

M a  ś l u b y
u  Kiiko&ie, przy ulicy Szewskiej Z (luz przy R y m ) .

polowanio i wycńeczki, .rynajmi je samochody 
i powozy, Piotr fiu*Ikuwski, uł. Pę- 
dzlchów 1. 18. Telefon 336. 389 12 0

Na_ składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to : b u c ik i  m ą - 
& i i i o a i a s R i e  i dzi&:i(j>e najlepszych fasonów, jak również OsJUWiC 
ainę^ylza^Ski®  BoRs-C /UD s, C h?,vreau . Przyjmuje także zamówienia 
miejscowe, z prowincyi za nadesłaniem starego bucika, wykonując tako

we punktualnie, ściśle podług miary.

C3E7  przystęjJŁS. T 'F* Ceny prsystpae.
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać 
względy Sz^n. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci.

Zostaję z poważan.em

F e l k i i s  H o e lz M s M .

j i *  indowa
pne. — Zgłoszenia pod Nauczycielka w A d m i -  
uistracyi „Nowej Reformy". 335 15 o

384 10 10

. m k  Z praktyką biurową i 
l « 1 1 11 w  wyrobionem pismem mo
gąca w razie potrzeby pisać na maszy
nie poszukuie zadęcia biurowego. Zgło
szenia pod T. PJ . Dm przyjmuje Admi
nistracja „N. Reformy". 425 i o

P r z e p m y s ło w t e e
posiadający 20.000 K do 30.000 K chciał
by przystąpić jako spólnik do fabryki, 
handlu, łub odkupić takowe w Krako
wie. —  Wiadomość, A. Oh. Weindling 
W Podgórzu. bl81 3 4

G a rnitu r nieiili p lu szo w y c h
(6 krzeseł, 2 fotele, kanapa) i łóżko 
drewniane, tamo do sprzedania Oglądać 
można codziennie między goaz. .'/* a 
3 Va przy ul. Czystej 1. 12, parter, na 
prawo. 395 9 o

Założony w r, 1872

Zażlad aityT uiij-iaiiKS.il
I

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462,
odejmują Me wykonania grobowców 

i  pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z p i« jt iw oa , 
marmuru i g,anitu. 81 213 300

g f a n i s S a i m
6216 4 O

poleca wielki wybór mydełek toaletowych bardzo delikatnych i przetłu
szczonych, wyrabianych maszynowo na sposób francuski oraz mydełka 
glicerynowe, kokosowe, palmowe i migdałowe —  Przy zakupnie proszę 

uważać na wyciśniętą firmę na każuern mydełku.

Pierwszorzędne dekoracye I u r z ą d z e n i a . Odznaczony medale.n i krzyżem.

m i  x  Ła.'* \ 3 m O S R U N A  K U R A C Y J N E
Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

MliAtunj 
n a jw y isz tm .

przy uL iw. Timasza L l  tui pizy płaco Szczepański®. Filia: ulica loparr" a i .  — Telefon tu 33Ł
Lakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ara., sprowauzania zwłok do wszysikicn

kiiijów europejakioh. 12 236 0

ite fą ćk ie j w  K ra k ow ie , u l. J a g ie lloń sk a  1 0

najlepsze gatunki deserowe, .ielkie, słodkie, 
co d-;ień świeżo rwane, 5 kg. 3 K, przowyborny 
miód ps sczdny, 5 kg. puszka 6’75 K. wino 
węgierskie, z poręczeniem czyste, prawdziwe, 
białe i czerwone w baryłkaoh około 4‘/< litra, 
opłatuie do irażdej staoyi; z 1908 r 3'50 K. 
z 1906 r. A K, z ' 1302 i 4 60 K, z 1896 r. 
5 K. z 1800 r. 5’8C K, z 1385 r. 7 K. Baryłka 
najlepszego koniaku 13 K. L. AltziOB, Versecz 
8, Węgry 6182 5 Lu

Z a k ł a d  p e g p y e t s o w y
J ó z e f y  B u r a k o w e j

Kraków, ul. Mikołajska 14, fiiia ul. Zwisrzymocka 32. — Telefon Nr. 248.
pod kierownictwem A l l l O l l i e c j O  I S o r ć l I l ś l  em. ck. ofieyała olicyl.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny uialttrkuwaae.

168 75 O

Rządca Drakćuoi L. K Górski.


